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S S fo ;  i n s i .
Pierśuień ognia pod Verdun.

Zurych, 7 marca.
»Tag«sa^zeiige.T« donosi z zachodniego fron

tu.
Pierścień ognia działowego, skutkiem dalsze

go  posunięcia się artyteryi meuiróckiej, objął 
juz prawie 3/« kola.
' Dla załogi twierdzy Verdim wyłania się nie- 
o^pieczeństwo, że jedyna od strony południo
wo-zachodniej idąca kolej może dostać się w 
ogień artyleryi niemieckiej. Stąd pochodzą roz
paczliwe kontrataki irancuskie, mająoe na celu 
Usunąć to niebezpieczeństwo.

0 linię odw-otu i  Verduti.
Wiedeń,

„Neues Wiener Journal11 donosi
7 mara*, 
z Genewy 

poii datą 5 b. m.:
„Echo de P a rL “  daje nasfcępuja.ce wymuszo

ne wyjaśnianie ofenzyw y inieniiockśej*: Niemie
cka komenda, widząc, że wojska po zdotoyeiu 
Douaumout zapaliły się do szturmów, musiała 
nlWRtotoH '^arząiiz/! datezą ofenzywę.

1 i iast , Rad i cal “  i „Ra.ppel“  obawiają 
się, że francuskie oddziały, wytknięte pod Bras 
Vackeiwille, mogą być odcięte przez Niemców, 
którzy już ostrzeliwają most na Mozie. W  ten 
sposób oowrót francuskich przednich oddziałów 
byłby zagreżony.

Wymijająca cdpowiedź.
Genewa, 7 m?rca.

Stpiawozdawca wojenny paryskiego »Journa- 
lu «, .bawiący .na froncie francuskim, zapytywał 
oficerów sztabu generalnego, czy naród fran
cuski może liczyć na zwjm ięstwo w bitwie pod 
Verd'iin Oficerowie oświadczyli, że obecnie nic 
stanowczego nie można powiednleć o wyniku 
bitwy, która nie jest ukończona.

Z frontu besarahkiege.
*

Budeneszt, 7 marca.
'»P ftsi.or L lo yd M o u o s i z nad gTaauuy beaarali- 

skiej:
Od tygodnia panuje tu zupełny epok oj. liaz 

tylko odibył się maty pojedynek artyleryi. —  
*n ieg pokrył pola warstwą, dochodzącą do 2 
metrów grubości. Znacz.na część frontowych 
wojsk rosyjskich usuwa śnieg. Prowiantowanie 
wojak rosyjskich jest ogromnie utrudnione.

Straty rosyjskiej armi».
Stokholu, 7 marca. 

>I>aigbn;? Nyhciter« dooiosi z Petersburga: 
W „d le  danych urzędowej rosyjskiej statysty

ki wojskowej, stiaty armii rosyjskiej w  ciągu 
/oku 1915 wynoszą 1,942.610 luuzi. Z  tego pa
dło 406.348, zmarło skutkiem ciężkich ran 
265.716, zmarło w lazaretach 201.122. zaginęło 
*76.155, rannych jcst 573.269.

° d  potazątfoi w ojny aż do roku 1916 zginęlc 
125.433 oficerów, pomiędzy nimi 1.775 pułko
wników i 277 generałów.

dzieci, a 33 o*oby rarne. Zniszczęue zostały 
dw ie teras- domów, jako też blok dom ów dla 
ubogich został poważnie us^kodzo.iy.

UltimatumNieiriiBcdcjPortugaliiL
\

berlin, 7 marca.
^Berliner Tageblalt- doinosi pośrednio z Me- 

dyolanu:
z-Comere dell.t Sera« przynosi lUtótępującą 

wiadomość z Londynu:
()< jazd litŁnycli Niomców z Portugalii daje 

powód 'dą_ uporczywej pogłoski, jakoby rząd 
niemiecki wysłał do Portugalii ultimatum.

Wedle domiesień prasy hiszpańskiej, poseł 
niemiecki w Lizbonie zażądał zwrotu zabranych 

okrętów w  ciągu 48 godzin, oświadczając, że 
w razie odmowy opuści Lizbonę,

Portugala n’a chce ustąpić.
Berlin, 7 marca.

e-Bprii.ilCl’ T ageb la it« donosi z Genowy: 
>ProgrĆ!!S«c (Lyon ) w  telcgrumio z Lizbony 

donosi, że rząd portugalski W odpowiedzi, w y 
słanej do rządu niemieckiego, oświad(>zvł, że 
nie wyda skonfiskowanych niemieckich okrę
tów hanulowych.

Zatonięcie MszpsnskWo parowca.
fTeł. e. k. Biura kereep.)

Londyn, 7 marna.
Doniesienie L loyda %  Santos:
Hiszpański parowiec, »Pii(noipe do Astunus<c 

najeelioJ na wsethod od w yspy San Sebastian 
na skałę i zatonął. Francuski parowiec »V e g a « 
uratował 86 ludzi załogi i 57 pa««żorów  i p rzy
w iózł ich do Santos. Brauuje 338 pi sażerów i 
i 07 ludzi załogi.

a  i w u a i a .
Budapeszt, 7 marca* 

„E sti Ujeag“  donosi z Bergen:
Prasa szwedzka żąda, ażeby rząd szwedzki 

utworzył w  Bukareszcie poselstwo, gdyż stano
wisko łtumuinii ma obecnie także dła Szwoeyi 
wielką doniosłość. Prasa szwedzka podnosi, że 
Szwecya i Rumunia osobno oiie mają wielkiego 
znaczenia, ale w połączeniu mogą udegrać roz- 
swzygają^ą rólę. }

lii

Al sk Zr^p&iinów na Anglię.
(Tel. C. k. Biura koresp.)

Londyn, 7 marca.
Urząd wojenny donosi:
Jak słychać, we wczorajszym ataku na An

glię wzięty udział trzy Zeppeliny. Przeleciaw 
*zy por.an wybrzeżem, ruszyły one w  roz 
małtych kierunkach. Nawlfedzony został obszar 
ffork^iire, Rutland, Huntingdon, Cambridge- 
*hiie, Norfolk, Essex i Kent. 0  ile wiadomo, 
Cuconych zostało ogółem 40 bomb. Zabitycb 
®°8tało trzech nięźc.yzn, ca ten- kobiety. p.ęć

(Tel. c. k. Biura, koresp.).

Berlin, 7 Łuui’ca-
Przedstawiciel Biura W olffa  donosi z  W a

szyngtonu:
Republikański poseł M o n d e 11 zaatakował 

w Izbie reprezentantów politykę 'zagiainiiczną 
rządu i domagał się usilnie przyjęcia swego 
wniosku, który przestrzega Amerykanów przed 
używaniem uzbrojonych okrętów  handlowych. 
Uzasadniał on swój wniosek tern, że ktoś, kto 
w dzisiejszym czasie i wśród obocnych stosun
ków  jedzie okrętem uzbrojonym do walkd i 
przeznaczony do okolicy, leżącej w  terenie w oj
ny, uprawia albo politykę przeciwną honorowi 
narodowemu, albo jego  zamiarem jest zawikłać 
naród w wojnę.

Ostatnie niemieckie zawiadomienie w  sprawie 
wojny lodziarni podwodnemi było omawiane na 
posiedzeniu gabinetu i na konferenicyi sj/ecyal- 
nej między prezydentem Wilsonem a sekreta
rzem Lanamgem, jednakże nie powzięto żadnej 
uchwały. Postanowiono rwczekać na dane, dio- 
tyczące ataków na lodzie podwodne, które to 
dane znajdują się w di od ze z  berlma i Londynu.

„E ycn ing P o »t“  donosi z  Waszyngtonu: Ga
binet omawiał rozmaile możliwości, w ynikają
ce z nowego niemieckiego meariOTyału, Ogólnem 
byk) zapatrywanie, że Stany Zjednoc-zone po
winny się zapytać w  Anglii, c zy  praw d* jest, 
że angielskie okręty handlowe otrzym ały tajne 
wskazówki, aby używały uzbrojenia w  sposób 
ofenzywny przeciw  niemieckim łodziom pod
wodnym i czy dane o  podobnych wypadkach 
użycia uzbrojenia, przytuczKwie przez Niemcy, 
zgadzają się z  odhośucnii angielskiomi sprawo 
zdanuami.

E  L e ż a f s k a .
iKorcsponuencya „Noi/ej Reformy’1.]

"  r* 28 lutego.
Po u8unięc.u się Rooyau za San, w połowie maja 

roku zeszłego, odetchnęło luiaateczko nasze, wita
jąc z ndoopkiuną radośoią wkraozająiee wojaka, 
austryackie. Nie długo jeonak trwała radość. Roz
poczęły się kiwawe walki nad Sanem, wśrćd któ
rych zdawało się, że miasto legnie w gruz«eh. Tu
łaliśmy się wtedy po lasach i wsiach, oddalonych 
od linii bojowej, a płacz dzieci i jęk przerażonych 
uciekających z miasta ludzi ginął w huku dział i 
karabinów.

Kościół i klasztor 00. Bernardynów cudem o- 
calal; z trwogą patrzylkmy jak pocisk za poci 
skiem uderzał w świątynię, czyriąo coraz nowe 
wyRmy. Opatrzność jednak czuwała nad kościo
łem, pamiątką przeszłości.

Gdy linia bojowa posuwała się za San, a waiód 
przywożonych z poła rarunyoh (przybyła pierwrza 
grupa legionistów, wiadomość o nich obiegła 
szybko miasteczko. Panie tutejsze pospieszyły za- 
opa-trywując rannych w pożywienie, wino, papie
rosy i odzież. Pomoc niesiona przebywającym le- 
gio.ustom okazywała się wielce potrzebną. Utwo
rzony na prędce Komitet Pań pomimo ciężkich 
warunków nie ustawał w pracy.

Gdy nadeszła rocznica wkroczenia Stnzblców do 
Królestwa, wysłał Komitet do Krakowa znaczniej
szą kwotę, przeznaczając ją dla legionistów leżaj
skich, ja k o  dowód pamięci. W  dniu zajęcia War
szawy urządzono iluminację kartkową zamiast 
świetlnej, z dochodu zaś zaopatrzono rannyen le
gionistów. W  tym czasie porozumiawszy się ® 
krak. Liga kobiet, przyjął Komnitet aazwę Koła L. 
K., zyskując odrazu 90 członkm.

.'raca w Kole szła z wielkim zapałem i już w 
pierwszych dioacli października r. z. wysłano do

cenę se^a za kilogram podwyżewmo z i  K  20 h 
na 1 K 40 h, miarkę giammiakó v z 80 na 90 h; 
natom u t cent jaj wynesua ty lk j 10 hal. za sztu
kę, a 5 K 60 h za ł'.opę. Za masło pławOO po 
7 K  za kilogram, niestety handlarki wolały sprze
dać je w sieniach na booznycn uucacu za cenę o  
kilkanaście halerzy w yżazą, aniżeli przynieść je na 
Rynek. Taksom o pokąuie sprzedawana jaja, 
gdyż rieuttore goepod^mie cł ętaA same proponują 
wyższe ceny, byle tylko żądany towar dostać. Ce
ny nu oka pozostały tesame t. j. 50 i 30 hal. za litr. 
Drobiu aa targ dzisiejszy aoweakmo w dość zna
cznej ilości, sprzedawano go jednak po cenach bar
dzo wygórowanych.

Zniżka cea jaj. Miejskie biuro aprew. izacyjne ko
munikuje nam, że z dniem 6 b. m. zniżyło cenę 
sprzedawanych jaj na 8 hal. za sztukę. Ponadto 
sprzedaje jawną tarchny^ (ciasto do rosołu) po eo
nie 2 K  40 h za 1 kg

Zamknięte sklepy. Od Kilku dni zabrakło zupel 
nic cukru w krakowskich korzennych sklepach

gistiat tarnowski nakazał ogólne szczepienie i po
dzielił miasta na pięć dzielnic, tj.: Śródmieście,
Strusmę, Pogwizdów i G rabów sę, Zabłocie i Ko
lejową, w których dokouyn uje się szczepienia.

Na ręce przewodniczącej Koła Ligi kobiet. N, K. 
N w Tarnowie złożyło grono urzędników galicyj
skiej dyrokcyi poczt i telegrafów, tytułem do- 
biowolnegu podatku na ceie legionów polskich za 
styczeń br. kwotę 261 k , za luty 317 K  50 hak, 
t  czego na urzędników Sklad^wni dobra poczto- 
wego w  Bernie przypada 75 K  5o Ual.

Właściciel składu węgla Engelhardt aostal za
aresztowany i odwieziony ao Rzetzawa- Przyczyną 
aresztowania są podobno nadużycia przy dosta
wach węglowych.

W  obozie jeńców nastąpił onegdaj straszny wy
padek. Jeniec pewien, wyrabiający pierścionki alu
miniowe, manipulując koło rosyjskiego szrapnola. 
spowodował wybuch, który go zabił na miejscu, a 
drugiego jeńca ciężko poranił.

Przemyśl, 21 lutego. Przedstawienie amatorskie
nie mtżn". go obetnie nigdzie dostać ani na lekar- krotochwili A. hr. Fredry pod tytułem * Gwałtu, co 
stwo; nowe transporty mają przyjść do Krakowa się dzieje!-!:, które się odbyło dnia 2 lutego b. r. 
dopiero około 12 b. m. Brak cukru spowodowała staraniem Koła Wandy przy Związku Polek, przy
także i ta okohezność, że bardzo wie.lo osób ma
gazynowało zapasy cukru, pozbawiając w ten spo

niosło brutto 385 K 18 li, wydatki wynosiły 140 K  
60 h —  czysty aochód w Kwocie 244 K  58 h użyty

sób możności zaopatrzenia się w cukier uboższą został na zakupno materyalów na czapki dla lo- 
ludność. Jak wiadomo, osoby, które posiadają za gionislów, które już są w robocie. —  Z a r z ą d
pasy cukru, kart cukrowych nie otrzymają,

Publiczność dalej oblęga skiepy korzenne i zao
patruje się w kawę, sprzedawaną tylko w mini-

Z w i ą z k u  P o l e k .

Bojanów —  Siany (pow. Nisko). Założony w li
stopadzie 1915 Komitet Narodowy dla Bojanowa

malnyck ilościach. Sklepy te są w dalszym ciągu , Sta.D staraniem Zast. Del. Dep. trojek, śp. Igna- 
zamknięte, a ao środka wnuszczają kupcy tylko ceg0 Dobrodziokiego, rozwija energiczną dzialal- 
grupki, złożone z kilku osób. gdyż inaczej nic by- Ll^ (i na p0.ju rozbudzania ducha pabryetycznego w 
liby w stanie dać sobie rady z natłokiem kupują- fyCh miejscowościach. Jego staraniem w grudniu 
cych. To oblęganie sklepów utrudnia niepotrzebnie mpu zeszłego, odbył się obchód listopadowy w 
ogółowi konsumentów zaopatrywanie się w towa- Bojanowie —  w tymże miesiącu dla dzieci wiej-
ry spożywcze.

Konkurs na powieść iuaowij.
|skich odbyły się jasełka. Część dochodu wysłano 

Rodiflccya „Lu u rełdaitc-yi „Now ej Reform/* -na wdowy i sieroty
Krakowa ponad 100 sztuk bielizny tymczasem Katolickiego* o g ł a s z a  fc rnku-rs n maj manie powie- i po legionistach. Po śmierć I. Dobrodzmkiego pra.- 
szyto rękawice z resztek futrzanych zeł.ranwch z . śoi Iud(>'veJ"’ naznaczając nagrodę w wysokości LuO ca na Unn polu nie zostaL przerwana —  energi-
trudem po domach; z wełny robiono skarpety, rę- 1 K * 500 ^   ̂ Równocześnie caslrze^a sobie (jynie rr0 zastąpiła p. Z. Rychlicka, skarbniczka
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O d fr .id o ira  B e l g r i d u .
Budapeszt, 7 marca*

» Poster L loyds douotti z Bełgra<du:
Oddział bwdoiynictwa wojskowego rozwinął 

onergiozuą działalność, ażeby odrestaurować 
najważniejsze gmachy, uszkodzone podczas 
wujny. Elcktnownia., prawie zupełnie zburzona, 
podjęła po większej części ruch. Sieć przewo
dów elektrycznych dla oświetlenia wynosi 75 
kilometrów. Dalej zbudowano dw ie łaźnie, mo
gące dać codziennie po 5.000 kąpieli, tudzież 3 
zakłady do od w sza. wiania. Oholt nie-/J icz-u nych 
mniejszych napraw odbudowano całko wieli 30 
gmachów, między nimi awademię wojem tą, ra
tusz, tudzież kasyno oficerskie.

0 brzymi zysk wojenny,
*• Berlin, 7 marca.

Duńskie towarzystwo parowej żeglugi mor
skiej »Thorm « wy.Razuje czysty zysk, wynoszą
cy 300% od kapitału aucyjnego. Dywidenda 
została wyznaczona w wysokości 100%, gdy  
w roku poprzednim wynosiła 12%. ,

O r n a k i  p ! )k t i a V
Berlin, 7 marca. 

sBcrliner Mi>rgenpost« przynosi z Rottuida- 
mu nastęmtjącą wiadoucośc, ogło&zoną pizez 
»Nieuwc Rottordiunsche CeRtrańt®, a  pochodzą
cą z Londynu:

1 „Manchester Gitar,di°n« donosi, że wielkie pa
rowce n iem ieck ich  towarzystw  żeglugt H?m- 
ourg-Anibńka Linie® i >NorddeufoehoT L loyd * 
z ieJzibt mi w  Nowymi Jorku i Bostonie zostu- 
ły potajemnie naładowane bawełną. Ten fakt 
w związku z inmemi okolicznościami powia
da »Guaandian« —  byłby zgoła niezrozum ial", 
g d y b y ś m y  nie przypuścili, że Niemcy snodzie- 
wają się rychłego końca wojny.

 ... .uMfUnyi11

kawico, napierśniki itd.
Nie zapomniano też o głodnych w  'Wairszawie, 

urządzając 1 listopada składkę na ulicach i w ko
ściele OO. Bernardynów, zawsze pełnych ofiarno
ści, gdy idzie o cele narodowe; zebraną kwotę 
200 K wysłano do Krakowa.

Gdy nadeszło wezwanie o przygotowanie 
„gwiazdki** dla lcgiioniatów, zebrała Liga w kró
tkim czasie 38 pakietów, do których ponad przepi
saną zawartość dołączono życzenia świąteczne, 
cieple kaftany-, wiele > uKrow, złożonych ze wzru
szającą ofiarnością przez dzieci szkolne.

Wiotką nagrodą iza pr<ucę gwiwazdkową są liiCffine 
listy, które otrzymujemy od legionistów z pola z 
podzięk owanicm i prośbą o dalszą pamięć. S o  
keya dochodowa zajęła się urządzeniem św. Mi 
koła ja. po bizegi wypełniona dziatwą sala roz
brzmiewała radością i oklaskam..

Z pomocą nadesłanych stu kilkudziesięciu ko. 
ron t  Nowotarskiej Ligi kotiet i sw-cich fundu
szów, zaopatrzono najbiedniejszą dziatwę szkolną 
w ciepłą odzież i obuwie, czcin zajęły się pełno 
poświęcenia i energii panio nauczycielki, członki
nie L. K. Podnieść tu należy ofiarność młodego 
ordynata łańcuckiego hr Potockiego, który dla 
poratowania najbiedniejszych w Leżajsku nrdesłał 
kilka par ciepłych ubrań i konserw zupnych.

Wydawnictwa N. K. N. cieszą się tu wielkim po 
pytem; szkatułkę z wydwmietiwauii umieszczono 
t.ikże w Kółku rołuijaom, które pod cncrgicmnem 
zarządem przew. ks ltanonilta lYczyńskiego po 
spaleniu przez Rosyan, teraz na nowo powstało i 
ku ogólnej radości rozw-ija się nader ponr ,lnii.

Głowną część swych dochodów zbiera Liga ko
biet dzięki prawdziwie obywatelskiemu poczuciu 
i utejszego urzędu podatkowego, który zbiera d >- 
browomo drobno kwoty od pobierających zaeiiki 
wojskowe. W  ciągu kilku miesięcy zebranu poka
źną kwotę 980 K. n czego 20u K wysłano do Kra
kowa, jako „fundusrz zapomogowy*’ dla legioni

stów.
W bieżącym miesiącu spraw-jałgom z Czech pló 

tna na bieliznę dla lcgionistó,v za paręset koron, 
a panie z Ligi rozpoczęły szycie nowego transpor
tu bielizny.

Dnia 13 lutego br. greno osób urządziło piękny 
rtyśoctór styczniowy. Waoioęłc patryotjoznc k.nza- 
nie ks. Sołtysika proboszcza i  Giedarowy, pod
niosło na duchu tłumy, biorące udział w nObo-

prawo zaltmpna drogą ponozttmieniia się z autorami Komitetu, która jest auszą arganizacyi w obu 
i prac nienagrodzomyt-h. - Powieści, u&dsyłane na miejscowościach. Odznaczona krzyżem waicczno- 
krukurs mają przedstawiać rlolę i niedolę iudn na- gC; j kjasy za bohaterskie zachowanie się w obli- 
szego. W  wątku poH-icsorowym nie jeisii rzeczą czu nieprzyjaciela, na stanowisku roocztmwtrzyni 
,'.ialui»ną pamszać ohecne ®damenia dziejowe i bie w czasie pierwszego odwrotu c. i k. armii, obecnie 
żą^e zagadnienia polityczne, natomiast za odpo ^tuio nadwątlonego zdrowia, z zadzuwiającą wprosi
wie a ni uważa redakeya toniat w-zięty z emigraeyi, 
tą uwagą jolnak nie myśli krępować autora. Ten- 
doneya powieści ma być szlachetna, oparta na mo-

energią, pracuje na polu naiodowom. Jej stara
niem w oni u 6 lutego oabył się obchód styczniowy, 
uroczyste nabożeństwo żaiobne za duszę śp. I. Do

tywach icligijnych i narodowych. Należy inikać brodzickiego, na klórem śpiewał chór iatałigtui 
przedstawiania scen miłosnych, co nąjwięcej mogą miejscowej. Do Del. L>ep. Wojs w laroob i eg 
—  być z lekka dotknięte. Język i styl musząone być z lekka dotknięte. Język i 
być czyste, piękne i żywe, —  mogą jo ożywiać u- 
stępy, podam w gwarze Ludowej, lecz ta mus* być 
prawdziwie i wzorowo odtwonzoną. Objętość po
wieści ma wymusić 12 do 15 arkuszy druku. Po- 
' « ae&c, nagrodzone stają się w-basu ością redaltcyi 
„Ludu Katolickiego**. Czas nadsylania utw-orów 
pod adresem roiakoyi (Tamćw, ul. Chyszowska 5) 
upływa z końcem roku 1916. Do ocołiy prac za
prosiła rodakeya rachiawe sRy literackie.

Trzecie schronisko dla legionistów zostało prze
niesione z nlicy Kadziwiłłowskiej na ulicę sw. Jana 
L. 13-

Z fcTLjU.
Wieliczka, 2 marca. (Robz-nica styczniowa iw mie

ście i okolicy). Niedawno temu odbył się staraniom 
P. K. N. w  WieJiśczioe wieczorek patrj-otyczny ku 
uczczeniu rocznicy powstania styczniowego. Pnze- 
mówienie wstępne, dekJanraicye, śpiewy i muzytka, 
wykotiane przez miejscowe siły -anatorakie i chór 
„Lutni" złożyły się na niezwykle piękną i zajmu
jącą całość, a ceśom aiarodowym przyniosły spo
ro grosza.

W  Krzesła5vicacłi, gómldej wsi pcwiatu wieJióflfb-

z końcem grudnia Komitet przecłał JÓ3 K 84 1
Z kradzieży kolejowych we Lwowie. Rio-puczę- 

te v a  drst-orou kolej'owyąn lwowskim aresztowania, 
z pasj’odu systamatycziiych kradzieży na staeyi, 
przybierają coraz szersze rozmiary. Nadużycia te 
uprawiano tam na wielką 3kalę. Świeżo znowu, o- 
próez uwięzionych już poprzednio 10 osób, areszto
wano na dworcu głównym konduktora Antoniego 
Spore/a, z Ozech pochodzącego. Po poddaniu go 
rewizyi osobistej analozjono przy nim zaszyte w 
spodniach 936 Loion w banknotach, oraz drobną 
kwotę w monetiaoh srebrnych. W walizie zaś zna
leziono cały skład tak różnorodnych przedmiotów, 
że nnżna je było oważać za zawiązek jak iegti 
kramu. Z [ oaiad^mia te4 kolekcyi nie mógł się Spo
re* wytłumaczyć. Bliższe szazególy tej nowej kra
dzieży, w której Sporer z-apewno jest tylko jedną 
z dzialatącyich osób, wyjaśni śledztwo sądowe, catą 
sprawę bowiem odstąpiono już sądowi karnemu.

Egzamina rządowe z leśnictwa w Galicyi. Z Bia-. 
lej otrzy mujomy z NaIniesŁniV‘, wa następującą Ln- 
formacyę: Ministerstwm rolnictwa wyznaczyło dla 
tych kandydatów, którzy byli puzypuaŁezeni ,w r. 
1914 do ęgraamJjiu rządowego aamcastnych gv>- 

fi-paJ Li-zy leśnyncn, jo  Inafcże z ,pow,odu onlroozania
go, odbył się •-jod/aAi no staram«m miejt joavpgo du , terminu do tegoż wówczas przystąpić nie mo<dL 
chowieńs dworu i nauezycicteniu wieczorek nmvy teRnk TO ą k w i e t n i a  1916 _  T^m
patryotyczmy ku uczczeni u iroczmicy stycznio:Weigio > - * * ■ * - - • - a
powstania,, na który przybyli licznio zarówno mie
szkańcy wioski, jak i mładśed szknlna. Stosowne
przemówacrula,, śpucwy i dekiamacye wywarły na 
słucha u7,ach niezwykło silne wrażenie, Urząjnona 
przy tej olmzyi składka przeniosła U) K , któ-e przo- 
cłaue I . K. N. w Wieliczce na fundusz wdów i sie
rot po legromłsrtiaoh.

Tarnów, 5 marca. (Aprowizacya miasta. Epide
mia ospy. Na legiony. Aresztowanie. Wypadek w 
obozie jeńców). Aprowizacya naszego miasta stole

żeristwie, a wzruszające słowo wstępne, wyporne- niedomaga. Wpływają na te anomalię nadrn-y 
dziane na wieczorku przez prof. Peszka, umocniło czaine warunki, wywołane wojną, a z drugiej stro- 
w przekonaniu, że w nas samych tylko, w naszej ny niedostateczne zarządzenie wtadz. Jak dawniej 

woli i czynach, leży na pierwszy plan wybijał się brak mąki i chloba, 
tak obecnie daje się odczuć zupełny brak cukru. 
W  żadnym sklepie obecnie cukru dostać nie mo
żna, a natarczywe żądania i piośby kupujących 
spotykają się z obojętnem ruszeniem ramion ze 
strony kupców.

Mylne jest jednak zapatrywanie, jakoby sapasy 
cukru w Tarnowie zostały wyczerpane. Wtajem
niczeni i znający dobrze stosunki tarnowskie 
twierdzą, że zapasy cukru wynoszą około dwu-

KRONIKA.
Kraków, 7 marca.

Spis wojskowy rozpoczął się dzisiaj rano we 
wszystkich ogłoszonych wczoraj biurach. Udział 
zgłaszających się pospolitaków jest bardzo znacz- 
ny, we wszystkicn lokalach panuje ścisk, a na ko-:dziestu wagonów, które leżą ukry 3 po składach 
rytarzach przed biurami spisowemi stoją długie -laszych grosistów, czekając lepszych czasów, tj. 
-sznury<i mężczyzn, czekaiących na swoje kolej, lichwiarskiego wyśrubowania ccn. Staacstwo nasze 
Porządku pilnuią żołnierze. —  Do każdego biura zasłuży sobie na istotną wdzięczność spółeczeń- 
przydzielony je„t osobny urzędnik magistratu, któ- stwa, jeżeli zapasy te zdoła wyproc adzić na świa- 
>y kieruje spisami. Każdy zgłaszający się przed- 1 łIo dzienne.
kłada swoje dokumenty wojskowe, ltomisya od-1 Skutkiem nawały (wojennej, miastu nasze zc.sto- 
biera od niego szczegółowe generalia, bada, ile ło narażono stale na opidemiczne choroby, które 
razy zgłaszający się stawał przed komis/ą asente- z mniejszą lub większą in ten syw n o śc ią  grasuj j 
rnnkową, dlaczego został uwolniony, a następnie mieście i powiecie. >■ ost itnich czasach wzmogła 
wydaje mu legitymacye z potwierdzeniem osoby się niezwj kle epidemia ospy. »o 1: n» zgło-
i zgłoszenia się. Według dat statystycznych* w  szono 278 wypadków, lecz w j padków^ jest zna- 
Krakowio ma. się zgłosić do spisu około 12.000 eznie więcc*j. bo uboższa ludność, nieuświadomio- 
mężczyzn w 15 biurach. Gdyby we wszystkich biu- na, w wielu wypadk c-h władz nie zawiadamia, 
rach załatwiano dziennie 200 zgłoszeń, to czynność Epidemia przybrała tak zastraszające rozmiary, 
ta byłaby ukończoną w przeciągu czterech dni. że starostwo nosiło się z myślą otoczenia kordo- 

Targ dzisiejszy nie należał do najgorszych pod nem miasto i niewpuszezania nikogo, ktotoy się 
względem ilości piraunKtaw, natomiast ceny za nie- nie wykazał świadectwem szczepienia. Celetn za- 

(które rtykatj- podskoczyły znacznie w gorę. I  tak,pobieżenia dalszemu rozszerzania się choroby, ma-

kandydatom, którzj od jesieni 1911 miejsce swego 
pobytu zmienili, lab teiż służą w wojsku, a w kwie
tniu b. ,t. do tego egzaminu przystą^pić zamierzają-, 
zaleca się, aby podali jaik nojspitSEiiiej swe adresy 
c. k. Namiestniotwju w Białoj. Poiiii iwtiż w kwie
tniu b. r. odbędzie się również egzamin rządowy 
na pomounóków w  sliuż-bie teiCti;niciLno-l(iśn.ej i o- 
ehrennoj, pożądauemby było, aby także kandy
daci przypiifffic.zorii do tego egzaminu w roku 1914 
swe adresy c. k. Naoniestnlctwu podali!

Z Królestwa Polskiego.
Tępienie bandytyzmu w  Królestwie Pclskiem.

„Krakaucr Zeitung" donosi z Noworadomska; Wy
rokiem sądu polowego z 21 lutego sKazaoi zostali 
na karę śmierci przez p ow ieszen ie . Stefan Gajew
ski, Józef Pin3e-olii, Józ^f Dudek, Kazimierz S*a- 
nisz, Jan Stanisz, Kazimierz Malicki i Józef Ko- 
walsl.i. Nadto Franciszek Stanisz skazany został 
na 20 lat-, a Antoni Małolepszy na IG lat eiężkiogo, 
zaostrzonego więzienia, wszyscy za zbrodnie ra
bunku. Wyroki śmierci spełniono tego samego 
dnia.

Nadio skazał sąd polewy ł-ilka innyeli osób na 
karę więzienną za pomoc udzi-ełoną < ryżej wymie
nionym, względnie za niezawiadomienio władz < 
rabunku. Kouunda okręgową w  Noworadumsku 
nvraca się do ludności okręgu, aby o każdym 
wypadku rabunku donosiła natychmiast władzom, 
celem wytępienia bandytyzmu.

Dąbrowa, 1 marca. (Ceny maksymalne). W  męśi 
rozporządzenia generał-gubematorstwTa, tutejsza 
komenda okręgowa zaprowadziła ceny przeciętne 
na produkt) codziennego użytku. Ceny te będą co 
miesiąc regulowane. Przekraczający te ceny ka
rani będą w myśl postanowień o śrubowaniu cen, 
mogą tu atoli być stosowane i wyższe kary. Na 
towa-y, które zarząd wycofał z wolnego obiegu 
wyznaczono ceny maksymalne, których pod za- 
dnj m warunkiem przekra :zać nie wolno. Nadzói 
nad kontrolowaniem cen przeciętnych i maksymal
nych powierzono komisyi aprowizacyjnej,
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i o na p n en ysłow ca  J radcy mlo sk ego
.rzeź; wszy ,at 56, po długiej i ciężkiej 

chorobie, opatrzona św. Sakramentami, za 
snęła w  Panu dnia 7 marca 1916 r.

Wyprowadzanie zwłok z domu żałoby pod 
1. 47 przy ulicy Grodzkiej wprost na cmen
tarz nastąpi we czwartek dnia 9 marca 
o godzinie 3 po południu, na który to smu
tny obrzęd stroskany m ż, córka, zięć i ro
dzina zapraszają Krewnych, Przyjaciół, Zna

jomych i pobożną Publiczność.

Nabożeństwo żałobne
odprawione zostanie w piątek dnia 10 mar
ca o godz. 8 rano w  kościele porafiąlnym 

sw Piotra.
Osobne zawiadomienia nie będą rozsyłane.

ft1uz<;um n a r o d o w e  w  H a p p e r s w i l u  

w r. 5
Rapperswil, 2 lutego, 

bb ieg ły  rok /pożogi wojennej wpłynął uje
mnie na ił ość zw iedzających pamiątki dziejów  
twórczości polskiej, złożone na ziemi sz/wajcar-

Zakład pogrzebowy *Ooncordia« Jana Wolnego 
w Krako ,vie.

średniej izby, bym się wyrpał, bo żadnej niema 
już nadziei, że coś wyciągną ze mnie.

»P ije  Kuba, dio Jakuba...« śpiewałem przera
źliw ie piszcząc i zataczając się, od  której drzwi 
pozostały otwarte. Leżąc na podłodze, przyglą
dałem się im z pod oka, wydając g losy przeró
żne, jak  wypada na takiego, co s i° dobrze 
urżnął. Raz też jeszcze zapiszczałem:

» A  H e  nie w y j ije, tego we dwa k ije* i 
pow oli uspokoiłem się zupełnie, bo gospodarze 
mieli już dosyć i także się uspokoili, zasypia
jąc na dobre.

—  Teraz oczywiście rozmyślasz, jak  się w y
dostać z pułapki —  podpowiada Kazik.

—  Rozmyślałem, ale nie długo —  ciągnął 
opow Ladami r swe Franek. —  Należało działać 
szybko. Najciężej mi było rozstać się z butami. 
T y lk o  beso —  myślałem —  można- ucekac, nie 
pozostawiając na śniegu śladów. Ściągnąłem 
w ięc buty, zabrałem sztabowcom tekę z papie
rami, gdzie widziałem , jak wkładano też moje 
zdjęcia i  dokumenty, ukryłam to wszystko ;ro- 
f  kii wie w  zanadrzu, wyczekałem , aż sołdat. co 
pełnił wartę, odejdzie w  drugi koniec chałupy 
i .przez olkno -wysunąłem się cichutko na... w ol
ność. Tu  dopiero rozpoczęła się prawdziwa emo- 
cya  —  ciągnął Franek. —  N ie upłynęło chyba 
w ięcej jak  ze dwie godziny czasu, gdy zauwa
żyłem , że mnie już szukają. Byłem  na zboczu 
nagiej gó ry  i Moskale łatwo mie teraz m ogli 
zobaczyć. N ie ma rady —  myślę sobie —  trze-

St. OkołowiczóTna,

Rządca drukarni L . K  Górski.


